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„KNY OGŁOSZEŃ. 
rzed tekstem t. j . l-sza suona 40 gr . 

• w. m-m 1 tam st*. 6 tam. w tekście 
I gr.. nekrologi 2& gr.. awyca. U gr . 
uona 10 łamów, drobne U gr. za wy-
iz, dla poszukujących pracy 10 gr.. 
lajmniejsze ogłoszenie 1.20 g r * dla 
ezrobot. 1 zł. Ogłoszeniu Jwukolorowe 

> 50 proc. drożej: ogłoszenia zagrani cz-
je 1 trójkolorowe o 100 proc drożej, 

(głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
Za termin druku 1 tresó ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr . 68009L 

czwartek 8 lutego 1934 r. 

Wyjaśniona tajemnica poćwiartowane! kobiety. 

Potworna rzeźnia w kiosku. 
Ofiara degenerata i zboczeńca. h h b i h « 

Lwów, 8 lutego. Jako sprawev po
twornego zamordowania I pocwało
wania kobiety aresztowano właściciela 
"nidki inwalidzkiej" Hieronima Cybul
skiego. 

ŚLAD ZBRODNIARZA. 
Punktem wyjścia dla oolicji by: 

nieulegaiący wątpliwości fakt iż mor
derca znajdował sie w bliskim promie
niu miejsca, w którem rozrzucił 

pokrajane części ciał*. 
Wśród funkcjonarjuszów policyj 

nych, Inwigilujących najbliższy teren, 
znajdował się wywiadowca Sobolew
ski, który około godziny 19-ei z *uw i -
*ył, że właściciel budki Cybulski wy
chodzi z kiosku 

ze spot yin pakunkiem 
Pod pacha. Sobolewski będący w towa 
rzystwie wywiadowcy Wiśniewskiego 
zagadnął go słowami: „Dokąd Idzies*. 
Heniu" — na co Cybulski nic nie odpo 
wiedział. 

Po jakimś czasie inwalida wrócił, 
'ecz bez pakunku. 

Równocześnie w 1-ym komisariacie 
Policji zjawił sie pewien haiidlirz sta
rzyzny ] doniósł, iż niejaki Kołodziej, 
zamieszkały przy ulicy Jabłonowskich 
Nr. 22, ofiarował mu na sprzedaż dam
ski 

płaszcz, zbroczony krwią. 
Zapytany przez policje Kołodziej odpo 
wiedział, że płaszcz dostał na spizedaż 
od Cybulskiego, Kołodzieja aresztowa
no. 

STRASZNE ODKRYCIE. 
Przeprowadzona rewizja ujawniła 

Potworna zawartość kiosku. Zn*«.e?.ionc 
w nim głowę zamordowani), 
zmasakrowana nożem do nicpoznania u 
krytą w teczce skórzane], odrąbane pal 
ce złożone w pudełku blaszaueui z cu 
klerków, wielką Ilość krwi 1 wnętrziioś 
cl zebrane w wyżłobieniu w podłodze w 
którem Cybulski trzymał w lecie lód, 
nużący do chłodzenia lemon'adek. 

O wiele trudniej było zidentyfikować 
zwłoki. Indagowany Cybulski, o-
świadczył, że nie znał nazwiska swej o-
fiary, wiedział jedynie, że była 

jakoby z Warszawy. 
W toku dochodzeń, prowadzonych bez 
przerwy przez cała noc do godziny 6-e) 
rano. zarządził prowadzący dochodzo

na pożarcie psom i wro-niesienie ich 
nem. 

W niedzielę popołudniu przybył do 
Cybulskiego znajomy jego Kołodziej, 
któremu powiedział, iż ma w budce 

zepsute mięso końskie, 

Francuzi! Nadeszła godzina 
Odezwa pretendenta na łamach „Action Francaise". 

nia sprowadzenie z pl. Bernardyńskiej I p ™ ; . z a c 2 0 b y m u P ° m ° 8 ł wynieść je. 
i Halickiego wszystkich koryntjanek. w ' ' 
liczbie 20-cia. 

SEN OBOK TRUPA. 
Budka Cybulskiego, mająca wymiary 

3x2 m. jest tak ciasna, wskutek masy 
towaru, że trudno się^w niej obrócić-
Znajduje się w niej praadto łóżko i 
kuchenka. W tej lóm budce urządził 
zbrodniarz pota/ofńą rzeźnię, rąbiąc 
zwłoki zamordowanej I 

*i kawałkując je nożem. 
Czynność ta wymagała znacznego natę 
żenią fizycznego, ,nie mówiąc już o zu
pełnym braku nerwów u mordercy. 

Cybulskłf przepędził * zarówno pier
wszą, j ak i^*tąp*ną noc w ^ k j s k j i j S p a ł 
tam pr?etf dwfe dni, sprz^awałjt j iwar, 
oa kuchence gotował sobie jenTfenie i . 

• spożywał iei ' \ y' 
°bok porąbanych RawalkW- ta^pa ,i k a 
łuży krwi. i ' , <~£,'t£ 

Po długiem rozważaniu stwierdziły 
one jednogłośnie, że brak wśród nich nic 
jakiej 

Mili Szew, 
zamieszkałej przy ul. św. Michała na Za 
inarstynowie. Wywladowczynie bryga
dy sanitarne] przeszukały natychmiast 
prawie wszystkie mieszkania, zajmowa
ne na Zamarstynowie przez Koryntian 
ki i niebawem sprowadzono gospody
nię mieszkania, które zajmowała Mila 
Szew. Zarówno ona, jak i szereg kole
żanek denatki rozpoznała odrazu jej 
skrwawiony płaszcz granatowy I zielo
ny sweter, przyczem jak się okazało 
płaszcz był własnością gospodyni, kt6 
ra pożyczyła go denatce. Od gospody
ni dowiedziano się również, że zamor
dowana była przed niedawnym czasem 
w Warszawie i przed kilkunastu dniami 
powróciła do Lwowa. 

Ohydny morderca + / 
przyznał się 

w zupełności do czynu, w szczególności, 
iż otruł swą ofiarę w nocy przy pomo
cy slnku potasu. 

W niedzielę rano rozpoczął krajać tru 
pa na części, zaczynając od głowy. 

O rozmiarach ohydy, laka penowała 
w środowisku, w którem żył ten bardzo 
zamożny kioskarz, mający dochody mi 
Ministerialne, świadczy stwierdzony 
przez policję fakt, iż Cybulskiego zna 
ły wszystkie prostytutki Lwowa. Nie 
które z nich zeznały, że Cybulski ren 
cał się na nie z nożem i ranił je do krwi 
oraz, że czynił im 

najpotworniejsze propozycje, 
świadczące o zdegenerowaniu tego osób 
nika. 

Zamordowana miała lat trzydzieści 
kilka i była kobietą o niezbyt pociąga 
jącej urodzie. 

NA POŻARCIE PSOM I WRONOM 
W toku dalszych przesłuchań Cy

bulski zmienił częściowo swe pierwot
ne zeznania, złożone w ciągu nocy. W 
szczególności .podał, iż,dlatego wsypał 
do kieliszka z wódką denatkPsinku po
tasu, gdyż chciał się przekonać.. 

jak działa trucizna, 
.która dostał od pewnego woźnego^idy 
spostrzegł, że kobieta osunęła.sKjTman-
wa na podłogę, przestraszył s!e\rzeko-
nio swego czynu i postanowił go zataić 
przez porąbanie trupa na części i wy-

Brzytwa pod 
Pabjanice, 8 lutego. . 

Malinowski, zamieSzkaly^w^Pabjanicach 
Przy ul. Brackiej od pewnego czasu-zaj 
mował skromną posadę seUCitarza Kasy 
Pogrzebowej Korporacji Majstrów Tkac 
J ich, prezesem której Jest p. Wendier. 
Posada ta aczkolwiek mało popłatna wy 
starczyła z biedą 

Kasy 

zawinęli w pakiety części zwłok 
i rozrzucili je w trzech miejscach: w 
parku Kilińskiego, w parku Jordaua i 
na cegielni „Nafta". 

Zbrodniarz uporczywie twierdzi, że 
zarówno otrucia, jak i zmasakrowania! 
zwłok dokonał w stanie pijanym. 

Po odstawieniu Cybulskiego do wię 
zieuia sądowego, co nastąpi w czwar
tek, zostanie on poddany badanu lekar
skiemu, które ni. In. stwierdzi, c /y 
prawda jest, że Cybulski jest chory 
wenerycznie, co będzie miało również 
wpływ na decyzję co do sądu doraźne
go. 

Potworny zbrodniarz był typem 
skończonego degenerata. W środę w 
południe zjawił się jego znajomy nieja
ki Pobereźnik, zamieszkały na Wólce 
i przyprowadził ze sobą 9-letniegu sy
na Cybulskiego, którym na prośbę ojca 

Uopiekował się w ostatnich dniach. 
Zamordowana Emiija Szewówna, l i 

czyła lat blisko 40-ci i należała do naj
niższego typu dziewcząt ulicznych. Ko
leżanki nazywały ja „ślepą Milą", po
nieważ miała zeta w oku. Ostatnio 
mieszkała u niejakiej Borowej przy ul. 
św. Michała 7, która przyjęła ją z lito
ści na sublokatorkc po Wyrzuceniu iei 
przez poprzednią 'gospodynię Józefę 
Olejnikową. 

Instytut medycyny sadowej przestą
pił do badania zniesionych czości porą
banych zwłok, których jest 

38 sztuk. 
Części te zostaną złożone celem 

stwierdzenia ilości zadanych cięć, ro
dzaju tych ostatnich oraz ustalen-ia e-
wentualnego braku całości. Wnętrzno
ści nieszczęśliwej ofiary zostaną pod
dane badaniu chemicznemu, dla stwier
dzenia rodzaju ttucizny, któią zbrod
niarz wsypał do kieliszka z wódka. Wy-

naukowei ekspertyzy należy c-
kilka dni. 

Paryż, 8 lutego, (Tel. wł.) Przeby
wający na wygnaniu pretendent do tro
nu francuskiego książę Jan Henryk 
Guise ogłosił na lamacn Action i ran-
caise odezwę do narodu francuskiego. W 
odezwie tej czytamy: 

„Francuzi! Sześćdziesiąt lat minęło 
od chwili kiedy zapanowała we Francji 
gospodarka republikańska i partyjna. 
Teraz nadeszła godzina, kiedy Francuzi 
wszystkich partyj i zawodów powinni 
się przyłączyć do idei monarc'uc*.nej. 
która była n>rzez długie wieki funda
mentem naszej wielkości. Tylko mo
narchia może zapewnić narodowi spo
kój, porządek, sprawiedliwość i cią
głość wszystkich zamierzeń i działań. 
Niech żyie Francia! Dan na wygnaniu 
dnia 7 lutego 1934 r, 

nie były tak poważne jak wtorkowe. 
Zakończyły się one o godz. 1-ej w nocy. 
Ofiarą tych zajść padł jeden czy dwóch 
zabitych i kilkuset rannych. 

Dokonano też licznych aresztowań. 
Dzienniki zaznaczają, że w manifesta
cjach wczorajszych brali udział głównie 
komuniści, których starcia z policja 
były krótkie lecz gwałtowne. 

Paryż, 8 lutego. Prasa dzisiejsza za 
znaczą, że wobec podniecenia umysłów, 

ustąpienie gabinetu Daladiera 
było najlepszym środkiem osiągnięcia 
odprężenia. 

Z wyjątkiem socjalistów, którzy za-
chowują rezerwę, cała opinia public/n? 
wita dojście do władzy Dcumergue'a, 
jako najlepszy sposób sprowad/ema po 
żądanego odprężenia i uspokojenia urny, 
słów 

Ponura zemsta szofera. 
Trup pięknej brunetki obok szosy. 

Warszawa, 8 lutego. W odległości 
paruset kroków od szosy wilanowskiej 
jeden z mieszkańców Wilanowa, idący 
do Warszawy, spostrzegł zwłoki mlo 
dej, zamordowanej kobiety. 

Zawiadomione o tem władze policyj 
ne wszczęły natychmiast energiczne do 
chodzenie, które narazie było bardzo 
utrudnione, bowiem przy zamordowa 
nej nie znaleziono żadnych dokumentów-

Była to wysoka, przystojna brunetka, 
w wieku około 25 lat. Przyczyną śmier
ci było kilka ran postrzałowych, odkry 
tycli na głowie i plecach zabitej. Nie
znajomą, Jak wskazywały ślady kół sa 
mochodowych, po zamordowaniu prze
wieziono na szosę wilanowską 

i tu porzucono. 
Przed zamordowaniem dokonano no 

nie] gwałtu. 
W dwie godziny po odnalezieniu 

zwłok, zagadka ponurego morderstwa 
została rozwiązana. Oto przy ul. Puław) 
skiej 113 znaleziono zwłoki młodego 
mężczyzny, który 

popełnił samobójstwo. 
Okazało się, że jest to szofer prywa 

ny, Stefan Chałupczak, (Czerniaków 
ska 20S). Przy zwłokach znaleziono 
list, w którym Całupczak pisze, że no 
nieważ ukochana lego, Aniela Dziankow 
ska (Grotgera 23), wzgardziła jego mi 
łością, zamordował Ją. 
a następnie sam pozbawia się życia. 

W portfelu samobójcy było kilkana
ście fotograf!] Dziankow skiej. Pozwę 
l l ły one ustalić, że ona właśnie padła o!»a 
rą zabójstwa. 

Licytacja awjonetki.1 
Komornik w Aeroklubie krakowskim. 

niku 
czekiwać za 

na utrzymanie. ' # 
To też wiadomość o zwolnieniu z po-
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DztS i dni następnych! 
Dramat ta* wielki, jak serce ludzkie. 
Niema i nie będzie większej miłości, 
iak w filmie p. t. 

> PIEŚŃ SERCA 
W rolach głównych: Nicke, Mojjre, 
Betty Graham i Aleksander-Carr. 

- I I . Film; egzotyczny, nakręcony całko-
-wicie w dżunglach ,malajskich p.-t. 

POZWÓLCIE NAM ŻYĆ 
w. roli st. franek Buck. 

softie żyły i ^p ła ta ł brzuch. " 
Henryki sady wstrząsnęła M*almowsklm do głe&i, 

bowiem pozbawiła go możności rCR/y 
stencji. ' T \j 

Zrozpaczony sekretarz postano wił* 
odebrać sobie życie, które w tych wa
runkach nie przedstawiało dlań 

żadne] wartości. 
W tym celu zamknął się we własnem 

mieszkaniu i brzytwą poderżnął sobie 
żyły u rak, a następnie rozpłatał brzuch 
i poprzeofrał jelita. 

Wydobywające się z mieszkania Ma 
Mirowskiego straszne jęki, zaalarmowały 
sąsiadów, którzy wyłamali drzwi i 
wtargnęli do izby. Oczom przybyłych 
ukazał się mrożący krew w żyłach w l 
dok. Na podłodze w kałuży krwi , le 
żał umierający Malinowski. 

Karetka pogotowia odwiozła nie
szczęśliwego do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej w Pabianicach, gdzie samo
bójca dogorywa. 

DOSTAWCA TRUCIZNY. 
Lwów, 8 lutego. Dochodzenia poli

cyjne za osobnikiem, który dostarczył 
Cybulskiemu sinku potasowego uwień
czone zostały pomyślnym rezultatem. 

Okazał się nim woźny uniwersytetu 
Franciszek Obacz, zamieszkały na Per 
senkówce. Aresztowany Obacz w czasie 
przesłuchania przyznał się, że dał przed 
dwoma tygodniami Cybulskiemu słoik 
trucizny. Cyb<:fcki prosił go o nią. rze
komo celem 

•trucia chorego psa. 
C jacza osadzono w aresztach policyj 

nych. Dalsze dorhodzenia ustalą, jaką 
drogą przyszedł on w posiadanie sjoika 
z sinkiem potasu. Szybkie i pełne wy-

zagadki 

Kraków, 8 lutego. Wskutek skargi 
Tadeusza Kruka, b. inspektora *ar?klw-
bu Krakowskiego i uzyskanego przez 
niego wyroku egzekucyjnego, ma na
stąpić w tych dniach licytacja w Ae
roklubie Krakowskim. Komornik 

opieczętował również samolot 
Aeroklubu — awionetke Działowskie-
go. P. Kruk zaskarżył Aeroklub za to, 
że nie otrzymał on należne] gaży w wy 
sokości 800 zł. 

Pozatem inspektor Kruk poszkodo

wany jest wskutek tego, że Zai?ąa 
Aeroklubu ściągał od niego składki 
dia Z. U. P. U., jednak składek nie od
syłał do Zakładu Ubezpieczalni wa Lwo 
wie. Pretensje z tego tytu/u 

sięgają do 2.300 zł. 
i Aeroklub narazie nie może wyołacic 
poszkodowanemu należnych kwot mimo 
prawomocnego wyroku. Nie jest z^tenr 
wykluczone że samolot rzeczy wiś, i 3 ze 
stanie sprzedany na licytacji. 

Tyfus plamisty na Bałutach, 
Już dziewięć osób zachorowało. 

Łódź, dnia 8 lutego. Tyfus plamisty 
w mieście! Oto informacja podawana 
z ust do ust. W świetle zasięgniętych 
informacyj u źródła okazuje się, że w 
Lodzi obecnie 9 osób zachorowało 

na tyfus plamisty. 
Głównym terenem tych wypadków 

jest dzielnica Bałucka, gdzie istnieją 
trzy ogniska zakaźne, a mianowicie 
przy ulicy Brzezińskiej 51, przy ulicy 
Szopena 21 oraz przy ulicy Zgierskiej 
Nr. 118. 

Pozatem wypadek tyiusu plamistego jaśnienie ponurej zagadki poćwiarto
wanego tułowia kobiecego stanowi wiel ! zanotowano 
Jjfi sukces policji lwowskiej. przy ulicy Cegieinłanej 23. 

I Zachorowania nastąpiły równo 

NAJWIĘKSZY DJAMENT 
świata. 

725 - karatowy djament 
znaleziony przez ubogie
go poszukiwacza Joake-
ra w Afryce Południowe] 
został sprzedany za 3 mli 

]ony złotych. 

cześnie nieomal we wszystkich nsiei-
scdch* 

Kiedy Wydział Zdrowotności Pu
blicznej stwierdził wypadki tyfusu pla
mistego — chorych przewieziono do 
szpitala w Radgoszczu na specjalny od
dział a najbliższe otoczenie cbf».-ych 1 
wszystkich mieszkańców domu podda
no kąpieli i odwszenlu. 

Niezależnie od tego roztoczono nad 
nimi ścisła obserwację, która polega na 
stałem mierzeniu temperatury. Obser
wacja taka trwa trzy tygodnie t. ]. o* 
kres w którym normalnie tyfus plami
sty się rozwija. 

Tyfus plamisty jak ustalono zrodził 
się w mieszkaniach jednoizbowych, 
brudnych i ciemnych, gdzie 

mieszkały duże rodziny. 
W związku z tem miejskie władze 

sanitarne zarządziły nadzór nad szkoła
mi powszechnemi i domami uoclegowe-
mi.Aby uniknąć tyfusu plamistego nale
ży dbać o czystość ciała, odzieży i mie
szkania! 

Dolar 5.45 
Prywatnie dolar papierowy w żą« 

daniu 5.48, w płaceniu 5.45; dolar złoty 
w żądaniu 8.96, w płaceniu 8.95; funt 
angielski w żądaniu 27.70, w płaceniu 
27.50; rubel zloty w żądaniu 4.65. w 
płaceniu 4.62; marka w żądaniu 2.50 I 
P«)Ł. 
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flDRI.fi 
Główna 1 . 

KINO BŹWIfKOWE 

ć r A » Y 
g Kezkonkurencyjnyjiod wojny program! I Najnowszy film produkcjn084 r. • [ • 

emocjonujący^dramat sensac -cowboy- fl[| Ijf^lS UtffwO 
KEN MAYNARD i fenomenalny koń Tarzan III 

i fascynujący Clark Gab!e 

Początek seansów o 8 odz. 4-ej. N a pierwszy seans miejsca od 54 gr 

w porywającym dramacie czaru, zmysłów i namiętności p.t 
„ Z u z a n n a i . e n o x " 

Sensacyjny proces w Warszawie . L_ 
„Stary się panu kłania 

Trzej policjanci na ławie oskarżonych. 
• i 

Warszawa, 8 ln?ego. W 
)kręgcwym rozpoczęła się w 

- - i > 

.prawa 3 policjantów z Pruszkowa pod 
Warszawą, korzy w ciągu całego ro
ku od marca 1931 do 1932 r wymu 
szali na miejscowych kupcach łapówki 

Na lawin oskarżonych zasiedli 
starszy przod f>wn;k Komorowski, 

będący komendantem posterunku, jego 
zastępca przodownik Pro<n'ewski oraz 
starszy posterunkowy Suchecki. Nadu
życia tej trójki t«k się rozpanoszyły, że 
mówiono o nich głośno w mieście i 
wśród miejscowej policji, — Jednakże 
bez-ktitecznie. Dopiero w 7 w ' a z k u z 
artykułami w prasie komenda powiato
wa wydelegowała nadkomisarza dla 

zbadania snrawv, a rezultaty jego do 
chodzeń byłv tak fatalne że natych
miast dyscyplinarnie zwolniono komen
danta i jego zastępcę, trzeciego zaś z 
oskarżonych przeniesiono. 

Policjanci trrrrvzowalj zwłaszcza pic 
karzy i rzeżników 

grożąc im snorzadzeniem 
protokółów, 

wysokiemi karami i zamykaniem skła
dów. Proceder był następujący; Komo 
rewski w Asyście jednego ze wspólni
ków chodził na kontrolę bardzo ostro 
w«zy«lko lukrował i soisywał. proto
kół. Po chwili wracnł iego pontocn'k 
uspakajając właściciela że „stary nie 

Sądzie'jest taki zły, sprawa da się załatwić" 
środę | w ten sposób obłusgiwano systematycz 

Rozwiązanie 
narodowych socjalistów w Katowicach 
za wystąpienia antyżydowskie . HLHH 

TAJEMNICE CZARNEJ MA 
ivto ehoe wywołać wie lka sensacje 
m!oć powodzenie w tcwanrystwla B l * t 
nabywa kura mag-ji, a h«dzte amlm 
wywołać; błyskawice w Duaoju, okre 
Mit ctfjt charakter. przysz łoś , (doi 
n<V>cl, zdębyć cerce, nlebvwale pro
dukcje • kar tami . stać sie nlewldzlnl-

, nym, czarodziejskim le jk iem wytoczy* 
fi z g łowy beczkę wina, zmusić Jabłko 

aby kamo tańczyło, flaszkę by śpiewało 
1 314 Innych cudów. Cały kurs (6 tom. 

hop-, l lustr.) wysy łamy po otrzymaniu zl. 3.36 (mo
żna znaczkami) . Za zaliczką 1.40 drożej. 
Adr . : Sk l . Hag-. , F T H P E C T W A T C H " Warssawr 

Skr . 808 E. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

- • K a 

nie kilkudziesięciu miejscowych kup
ców Nieraz wzywano ich bez powo
du na posterunek, przyczem policjanci 
mówili: ..stary się panu kłania'. Było 
już wiadome że należy przynieść okup. 
Rozmowy ze ..starym1' 

odbywały sie w cztery oczy. 
przyczem nieraz dochodziło do zatar
tych targów, Komorowski bowiem ttpic 
rał sle przy wyznaczonych haraczach, 
które zazwyczaj obracały sie drkoła su 
mv 50 zł. oświadczając, że „nie jes* 
przecież dziadem, aby brać mniej, a no 
trzebuje zresztą dla opłacenia pozosta
łych policjantów'.' 

Na rozprawie środowej Komorowski 
wypiera sie wszystkiego, 

oskarżając rzeźników o zemstę 
Natomiast Prośnlcwski wypiera sic 

również, lecz przyznaje, że wiedział o 
łapownictwie Komorowskiego, ale nie 
robił z tego urzędowego użytku, me 
chcąc mu szkodzić. Trzeci oskarżont 
Suchecki przyznał w Śledztwie, że wie 
dział o braniu łapówek przez obu swych 
zwierzchników, ale jako zależny od n'cl) 
bał sie donosić o tem władzy przefożo-
ncj. 

Do rozprawy powołano blisko 100 
świadków, głównie z poszkodowanych 

Katowice, 8 lutego. Dyrckcj. Policji 
w Katowicach rozwiązała grupo Nnro-
dcwo-Socjalistycznej Partji Rob.rn>:zej 
w Siemianowicach spowodu działalroś 
ci, zagrażającej bezpieczeństwu i po 

rządkowi publicznemu. 
Członkowie tej grupy w tych dir.ich 

powybijali szyby w sklcpa;li żydow
skich, w związku z czem nastąpiło obrc 
nie rozwiązanie grupy. 

>rny czy 

Dyszlem w głowę pasażera. 
Rozbrykane konie wpadły na autobus. 

Łódź, 8 lutego. Tragiczny wypadek 
wydarzył się wczoraj popołudniu n;' 
szosie pod Pabjanicami. 

W kierunku Lodzi zdążał autobus 
pasażerski, utrzymujący Siała komuni
kację na 1 iiiji Łódź-Kalisz. 

W pewnej chwili z przeciwnej strony 
ikazał się wóz chłopski. 

Konie przestraszyły się samochodu 
zaczęły ponosić. 

Szofer dla uniknięcia katastrofy za
trzymał auto. Tymczasem konie zrów 
nawszy się z autobusem wpadły 
wprost na karoserję. Dyszel wozu przej 
bił szybę w oknie autobusu i uderzył! 

w głowę jednego z pasażerów niejakie 
go Aleksego Burchardta, 'zlimieizfcnłls 
go w ŁodzJ, przy ulicy Sieiikiewicia 
Nr. 105. 

Burchardt, któremu dyszel wozu roz 
bił głowę, 

stracił przytomność. 
Ofiarę wypadku przewieziono nie

zwłocznie na stację pogotowia Kasy 
Chorych przy ulicy Wólczańskiej. 

Jak się okazało Burchardt ulnió^ł 
głęboką ranę w okolicy skroni oraz 
wstrząs mózgu. 

Ofiarę tragicznego wypadku prze
wieziono w stanie groźnym do szpitala. 

wysokiego wozu i niskiej bramy 
Kromka Pogotowia Ratunkowego 

Lódź, 8 lutego. — W dniu wczoraj 
szym, po godzinie 11 wieczorem na uli 
cy Przejazd awanturował się wszczyna
jąc sprzeczki i bójki z przechodniami Ja-
kiś pijany mężczyzna. W pewnej chwiii 
lieznajomy upadł 

i skaleczył sobie głowę. 
Policjant odprowadzi pijanego do !c 

kalu 7 komisarjatu, gdzie zawezwany le 
karz pogotowia udzielił poszkodowane
mu pierwszej pomocy. 

Awanturniczym mężczyzną okazał 
się 26-letni Franciszek Olczak, robotnik, 
zamieszkały przy ulicy Przędzalnianej 
Nr. 10. 

Olczaka zatrzymano w komisariacie 

Deszcz i wiatr. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 8 lutego. Dziś o godz. 8-ej ra
no termometr wykazywał 3 stopnie F ° * 
wyżej zera. 

Stan barometryczny wykazywał o 
tej samej porze 740.5 milimetra ciśnie 
nia.. 

Wiatry zachodnie i południowo-za-
chodnie z szybkością 12 metrów na se
kundę z porywami. 

Notowany jest w dalszym ciągu spa
dek ciśnienia baiometrycznego. 

Stan pogody bez zmian. Spodziewa 
ne sa opady deszczowe. 

A P T E K A M A Z O W I E C K A 

do czasu wytrzeźwienia. 
Tragiczny wypadek wydarzył się po 

południu na ulicy Nowomiejskiej. W bra 
tnę domu nr. 6 wjeżdżał wysoko nałado 
wany towarami wóz firmy Ader przy u! 
l i g o Listopada 192/194. Na wierz-hu 
załadowanego wozu siedział robotnik 
wymienionej firmy — 32-letni Kazimierz 
Jędrzejewski, zamieszkały przy ulicy 
Wróbla 16. Podczas wjeżdżania w bftt; 
mę, Jędrzejewski uderzony futryną, 
spadł na ziemię. Nieszczęśliwy robot
nik, zbroczony krwią stracił przytom
ność. 

Zawezwany lekarz miejskiego pogoio 
wia ratunkowego stwierdził u Jędrzejew 
skiego wstrząs mózgu oraz zmiażdżenie 
nosa. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
ofiarę wypadku przewieziono, w stanic 
groźnym, do szpitala okręgowego Ka^y 
Chorych. 

Radomsko, 8 lutego. Mieszkańcy 
wsi Teklinów przyglądający się pociągu 
wł osobowemu, który zdążał z War
szawy do Krakowa zauważyli u kół te 
go pociągu jakieś 

podejrzane zawiniątko. 
Zainteresowani tym faktem, za w! *doml 
li kierownika stacji kolejowej któty po
lecił zbadać sprawę. Jak się okazało w 

zawiniątku znajdowało sic nieżywe 
dziecko, które zbrodnicza matka P r z y 
wiązała do kół w Warszawie ()czyw>ś 
cle dziecko w drodze 

zostało zabite. 
Policja wszczęła nalvchiniastc»vu 

dochodzenia w kierunku wykryć).-
zbrodnicze] matki. 

Z Y C I E P A B I A N I C . 

Jak realizuje sie bony żywnościowe. 
Ukrócone nadużycia. 

Pabjanice, 8 lutego. Lokalny Komitet 
Funduszu Pracy, chcąc przyjść z poiro 
cą doraźną szerokim rzeszom bczrob)t-
nych, a jednak nie mając na ten cel fun
duszów przyznanych przez „Fundusz 
Pracy", weszło w porozumienie z miej 
scowymi Spófdz. Stow. Spoż. „Spo
łem", które zobowiązało się udzielić 
większych kredytów w postaci 

artykułów żywnościowych' 
Władze ZKFP. wypuściły „bony żywno
ściowe", gwarantowane przez Tymcza 
sowy Zarząd miasta Pabjauic. któ
re mogą być zrealizowane prze z bez.io 
botnych w sklepach spółdzielni. 

Długość kredytu i>ós«czegó!hy<Jh se-
ryj bonów, nie przekracza 6-clu tygod
ni, po tym czasie bony zrealizowane zo 
stają wycofane z obiegu. 

W myśl instrukcji w sprawie pomocv 
doraźnej, bony żywnościowe, z różnej 
wysokości, otrzymują bezrobotni, którzy 
odpowiadają wymaganym warunkom. 

Ażeby jednak bezrobotni nie-padali 
ofiarą różnych spekulacyj, bony. które 
dostaną się w nieodpowiednie n,ce będą 

niehonorowane. 
Oprócz tego. bezrobotnemu, któremu 

udowodni się sprzedaż bonów — straci 
prawo do dalszego korzystania z porno 
cy doraźnej. 

Zdarzały się jednak wypadki, że bez 
robotn' za bon żywnościowy wartości 
ponad — 10 zł., żądali tylko cukru, kto 
ry później sprzedawali osobom trzecim. 
Zony tych bezrobotnych zwrócili się do 
Spółdzielni z prośbą, żeby bony były 
nrzyjmowane za artykułv pierwszej po 
trzeby I obecnie każdy bon mu swojo 
przeznaczenie. 

Dzięki tym zarządzeniom, ukrócono 
zostały wszelkie nadużycia. 

jadalni. 

* i i ci©*** 
, S k l e r o z i e 

CIERPIENIACH PŁUCNYCH 

Łódź, S lutego. Wczoraj popołudniu 
wybuchł pożar w mieszkaniu Icka Da
wida Sochaczewskicgo. przy ulicy 
Śródmiejskiej 3. 

Ogień powstał w pokoju stołowym 
i objął całe urządzenie. Przybyła straż 
ogniowa po godzinnej akcji pożar zlo-
lalizowała. Urządzenie pokoju spłenę 
ło jednak doszczętnie. Straty sięgają 
wysokości pmad 1.000 złotych. 

Pożar powstał wskutek wadliwego 
przewodu kominowego. • • • 

Na strychu przy ulicy Kilińskiego 7> 
zapaliły się sadze Ogień zajął nieba
wem część dachu. Pożar ugasili loka
torzy przed przybyciem straży ognio
wej. 

ZEBRANIE KASY POGRZEBOWEJ. 
Pabjanice, 8. 2. Odbyło się ogólne 

roczne zebranie Kasy Pogrzebowej. Ze 
sprawozdań wynika, iż liczba człon
ków wzrosła i obecnie liczy 164. Na 
członków mogą być przyjęci tylko 
członkowie Zw. Praca, którzy nie ukoń 
czyli 55-ego roku życia. Książki zam
knięto na dzień 1 stycznia 1934 r sal
dem 1780,02 zł. 

Zebranie udzielio absolutorjum ustę
pującemu zarządowi i jednocześnie wy 
brano nowe władze Kasy Pogrzebo
wej. 

W skład zarządu weszli; nrzewod,. 
F. Piechota wiceprzewod. W- Dą-' 
brówka, sekr. K. Chorąży, skarb W. 
Majchrowski — kier. Zw. . Praca" po
zostali członkowie W. Mikołajczyk i 
F. Paoiewski. 

Zebranie uchwaliło na wniosek czł. 
komisji Rewizyjnej p. W. Rozw^nsa, 
oodnieść pośmiertne wypłaty do 150 zł. 
(dotychczas 100 zł.) Dotyczy to człon
ka i jerfo żony, dla dzieci do lat 10-ciu 
- 50 zł. do lat 21 — 100 zł. 

wód osobisty, metrykę urodzenia oraz 
zaświadczenie z firmy w której w okre 
sie wyżej podanym — pracował. 

ZA POBICIE PRZODOWNIKA POLI 
CJI — 6 MIESIĘCY WIĘZIENIA. 

Pabjanice, dnia 8 lutego. Znany na 
terenie miAs(a awanturnik Feliks Reda 
skazany został rirzcZ Sąd Grodzki w 
Pabjanicach na 6 ' rrJesięcy więzienia 
za pobicie przodownika policji Cieciu-
ty-

Reda przebywający czasowo w a-
res.zcie tutejszym, po wyroku przewiezio 
ny zostanie do wiezienia karnego w 

ECHA OGRABIENIA SKLEPIKU 
UCZNIOWSKIEGO. 

Pabjanice, S l im^o. Jak w swoim 
czasie donosiliśmy, do sklepiku uczniów 
skiego przy szkole powszechnej Nr. 1, 
im. Pi«omyka (ul. Pułaskiego) włamali 
się nieznani sprawcy, którzy po rozbi 
ciu szafy skradli całą jej zawartość w 
postaci różnego rodzaju przyborów 
szkolnych, oraz gotówkę uzyskaną ze 
składek ., .. . , 

w wysokości 37 złotych. 
Energiczne śledzwo organów bez

pieczeństwa naprowadziło na ślad zło 
dziei, którymi okazali się dwaj młodo
ciani osobnicy Sobala i Bębnowski, 
stale mieszkający w Pabjanicach. Wy
rostki mieli - wspólnika w osobie nieja
kiego Nowaka. Sobala, Bębnowski i No
wak stanęli przed sądem i skazani ao-
stali, dwaj pierwsi na r,ok domu po
prawczego zaś ostatni — wspólnik na 
1 miesiąc .aresztu. 

FUNDACJA SZTANDARU DLA ZW. 
„PRACA". 

Pabjanice, 8 lutego. Według spra
wozdań „komitetu fundacji sztandaru;: 
zebrano od członków i sympatyRów su 
mę zł. 48(J i w dalszym ciągu składki 
napływają. 

Komitet sztandar zamówił za *>u-
mę około 70a zł. u p. Śpioot .wej. Sztan 
dar ma być ukończony w kwietniu b. r. 

(—) Oablnet Daladler podał się wskutek 
krwawych zajść w Paryżu do dymisji. 

Misjt,- utworzenia nowego gabinetu powierzo
no l i . prezydentowi franci i Doumcrgue. Dou-
mergue zaMrzed sobie prawo rozwiązania law 
Deputowanych I nowe wybory. 

B. kombatanci wręczyli prezydentowi Le-
brun rezolucję, w której zroza. użyciem ręcz
nych granatów, jeżeli zostaną sprowokowani 
przez represja policyjne. 

tirupa 100 adwokatów paryskich zażądała 
od prezesa Izby Adwokackiej skreślenia z I w 
adwokatów ministra spraw wewnętrznych 

Prota, f j dy żądanie to nie zostało uwzględnio-
ni*. spalono ostentacyjnie togę Frota, wisaaca 
w pokoju adwokackim Pałacu Sprawiedliwo
ści. 

(—N Kanclerz Dollftiss wyjechał dn Budape
sztu, Kdzie go powitano nadzwyczaj trroczy-
ście. 

(--) Minister Fłeok wyjeżdża dnia 1,1 lutego 
z rewizytą do Moskwy. 

( _ ) W sejmie debatowano nad biidielem 
min. sprawiedliwości. 

W dyskusji dwaj kolejni mówer klubu 
Narodowego poseł Stypułkonwki i Traiuocryń
ski wystąpili ze znaneml i od kilku lat Już P°" 
wtarzanemi zarzutiwni na temat bruku wymiaru 
sprawiedliwości, streszczajaceini sic w rzeko
mo partyjne) stronniczości sędziów. Poseł Stf* 
intlkowskl zaryzykował nawet twierdzenie, t* 
dziś klient każdego adwokata nic pyta o ło c » 
ma do czynienia.z fachowcem czy 1e> spraw" 
jego jest słuszna, ale interesuje się tein. i.ikli!-
znojoniości ma adwokat na terenie sadu. Nu 

, tem tle powyr.rsłało mnóstwo nowych gwi;.r<. 
adwokackich. 

Poseł Paschalski używaJnc bardzo rnocajrd 
>lów twierdzi, że wysunięta p u t t i>tionnict*< 
Narodowe za przykładem Niemilcc tecr.a rai 
nic ma nic wspólnego z praworządnością, i <JW' 
tego winno Stronnictwo Narodowe zdecydować 
się raz wreszcie 1 nie balansować na dwflCa 
przeciwstawnych sobie platformach. 

(—) I rzeela ofiara krwawego napadu ban
dyckiego na Chojnach Stefan Wvl>ór zmar 
wskutek odniesionych ran. 

Pogrzeb odbędzie się na koszt skarbu l i 
stwa. 

(-1 Tyfus plamisty w Łodzi przybicia groź
ne rozmiary. We wszystkich szkołach, przy
tułkach i domach noclegowych zostanie prze 
prowadzona akcja odwszcnla. 

(—) Sąd okręgowy w t.odzi skazał b. ka 
,sjer» miejskiego Muslnlka za defraudację \2MV 

złotych-na, 3 lau. wjozjfmja; , ,.: . 
{—) w związku t przeniesieniem Kpmiaftrtl 

Klcrońskicg), długoletniego komendanta powia
towego p. p. w Lasku do miasta st, Warszi 
wy, oficerowie policji wojew. łódzkiego zamiast 
bankietu pożegnalnego postanowili urządzić * 
sweni gronie składkę na cele społeczne i zebra
na kwotę złożyć do rnk komisarza Kierońskie
go. 

Delegacja oficerów złożona z zastępcy ko 
mendanta wojewódzkiego, podinspektora Zło
towskiego, komendanta p. p. m. Łodzi, podin
spektora Elsessera-Niedzlelsklezo, komendant 
powiatowego p.p. w Brzezinach komisaiza l''i;h-
ny, przybyła do Łasku i wręczyła zebrana kwo 
tę 115 złotych komisarzowi Kierońskiemu, któ
ry rrzekazał ją stowarzyszeniu „Rodzina poli
cyjna" na wdowy I sieroty po zmarłych funk
cjonariuszach policji. • . ' 

(—) Przy ulicy Nowomiejskiei 26 w Łc- d*' 
zarysowała sie ściana szczytowa, wskutek oze-
go ewakuowano 20 rodzin. Dom podipar*o bel
kami 1 przystąpiono do wzmocnienia podmy
tych fundamentów.- • M 

/ ł i - i ł s - i WZUTERJĘ, SREBRO a w i t ł 

lombardowa kupują i płac' 
najwyższa cany Zakład Jub'łtnkł 

J. F i ja łko , P io t rkowska 7-

NERWOBÓLE 
R E U M A T Y Z M 

PO 2 MILJONY każdy spieszy do ko 
lektury KURT WYTRZYC. fcódź. Piotr 
kowska 141, tel. 163-49. Zamiejscowym 
wysyłamy lpsy natychmiast po wpłacę 
niu na P^K^.O, 68426. ._ 

pfrZPOŚREDNlO od wytwór-y do spo
żywcy- Słynne łowickie pierniki, daw
niej PROCHNAU, poleca, Przetwórnia 
Cukromiodowa, Łowicz, Kościuszki 15. 

„UNIWERSAŁ eczy 

I I marki 
..GLOB". 

HOTEL POLSKI 
ul. Piotrkowska Nr. 3, tel. 205-82. 

WA*NE DLA WETERANÓW PRACY. 
Pabjanice 8 lutego. Wszyscy ci sta

rzy robotnicy którzy ukończyli 65-lat 
życia a pracowali w okresie od r. 1920 
do 1934 r. przez przynajmniej pełne 
4-ry lata winni, we własnym interesie, 
zgłosić się do „Ubezpieczalni Społecz 
nej'' przy ul. Zamkowej (daw. kasa cho
rych) w celu rejestracji na zaopatrze
nie emerytalne. 

Każdy zgłaszający winien mieć: do-

K a i d ą c h o r o b ę w y l e c z y s z 
.cli re&ularnie zażywać będzlesi 

ZIOŁA Dra BREYERA 
najskuteczniejsze w nast chorobach: 

Oaw 
Nr . 1 . — w kaszlu, astmie, rozedmie płuc . . s.so 
Itr. Z — w reumatyzmie, a r t re ty lmle , słej 

przemianie materj l , nieczystości cery. 
chorobach skórnych . . . . . . . S.SO 

Nr. 3. — w chorobach żołądkowe • kiszkowych 
wątrobowych. żółtaczce 3 

Nr. i . — w chorobach nerwowych, bolu Kłowy. 
bezsenności, ogólnemu wyczerpaniu . 4.— 

Nr. «. — w niedokrwistości I ogolnem osłabieniu S.SO 
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzo

wych . . . 
Nr. 9. — przeczyszczające w chronlcznetn sa-

tw»rd»»ntu i hemoroidach 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w apte

kach, składach aptecznych I drogerjach lub 
w wytwórn i 

. F O L H E B B A " — K R A K Ó W . PODGÓRZE. 
S k r y t k a N r « 

zainteresowani o t r z y m a j * na Zadanie darmo z wy 
twórn l broszurę „Jak o&syskaó sdrowM". 

4 RANÓW zaangażujemy do stałej, ko
rzystnej pra iy obwodowej. Inteligentni, 
solidni.i l /c l t iw i reflektanci mogą się 
zgłosić z dokumentami ul. Wólczr.ń 
ska 58, II p.jfront, od godz. 11-1—3—5. 

HEDRYCH i tof ja zam. ul. Kaiolewska 
Nr. 11 zagubiła legitymację zapomogo
wą wydaną przez Fundusz Bezrobocif. 
w Łodzi. 

ISO 

JABŁOŃSKI Stefan, ul. Przędzalniana 3 
zgubił książeczkę wojskową, wydani 
w P. K. U.—Łódź. 

PRZYBLA.KAL się pies rasy doberman 
Odebrać można za zwrotem kosztów. 
Marysińska 77, m. 4. 

POKÓJ bez mebli natychmiast do wyna-
jęcia. Ul. Kopernika 59, m. 29. 

ANSZEL Herszkopf, ul. Piotrkowska 110, 
zgubił kwit kaucyjny Elektrowni Łódz
kiej na 2 obligacje Pożyczki Budowla 
nej Nr. 470372 i 470373. 

WĘGIEL w plombowanych workac. 
z dostawą do mieszkań. Gwarantowany 
gatunek i waga. Punktualna dostawi 
Tel. 185-51.1. Skupiński, 6-go Sierpnia 

http://flDRI.fi
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Sport w kilku słowach. 

o mistrzostwo Polski. 
m., rozpoczynają się w 

opanem międzynarodowe zarody 
torciarskie o mistrzostwa Polski. 

W roku bieżącym w zawodach mi
strzowskich liczny udziai w; /mic za-
ttanica. Lista zgłoszeń obejmuje 

68 zawodników zagranicznych, 
REKRUTUJĄCYCH się spośród elity c/os-
"fcl. węgierskiej, jujpsłowiartskiej i ło-
*wskłej. Pozatcrrt startują Norwego
WIE, Finnowie i Niemcy czescy. 

W ramach zawodów oddzielnie prze 
Dtowadzona będzie puiik-acja zespoł> 
**, obliczana w kompleksie t. zw. me

czu międzyzwiązkowego, w którym u-
czestniczą Polacy, Czesi i Jugosłowia
nie, 

Polska reprezentowana będ/.e 
przez wszystkich 

swoich czołowych 
zawodników, 

którzy znajdują się w bardzo dobrej for 
mie. o czem świadczą ich wielkie suk
cesy, przed kilkoma dniami uzyskane 
w mistrzostwach Czechosłowacji i 
Węgier. 

Obrońcą tytułu mistrz.;* Polski jest 
Izydor Łuszczek. 

«x s 

NIEMIECCY PIŁ IARZE ZAPROSZENI 
• H K J na pięć meczów do Ameryki. 

(—) W niedzielę zostaną zakończo
ne w lokalu Siły przy ulicy Głównej 
17, zawody w zapasach o mistrzostwo 
okręgu. Mistrzostwa w podnoszeniu cię 
/arów zostały już zakończone. ' Pozo
stały do rozegrania jeszcze walki w ka 
tegorjach średniej, półciężkiej i cięż
kiej, które rozpoczną się w nieizislc 0 
godzinie 10-ej przed południem 

dnia 25 lutego nadzwyczajne Walne Ze 
branie ŁOZLA, którego porządek dzień 
ny będzie następujący: 1) Zagajenie, 2) 
Sprawdzenie pełnomocnictw. 3) Wybó 
prezydium, 4) Oświadczenie Zarządu 
5) VVybór prezesa ewentualnie nowego 
zarządu. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę od 
będą się w Poznaniu finałowe mecze w 

(—) Delegatem Lodzi na walne zc-j[siatkówkę męską o puhar PZGS. Na za 
nie Polskiego Związku Lekkoatle-i wody te wyjeżdża z Lodzi drużyna Ab-

W dniu 16 b. tri. w Paryżu idl-cuzie 
-[l międzynarodowy kongres Amator 

j -kiego Międzyn. Zw. Tennisowegn. 
| Amerykański Zw. Tennisr.wy pole-
I c * swoim delegatom na kogres ten do
magania się, aby sport remisowy 
'̂Szcdł do programu igrzysk oi.mpij-

8-ich 1936 roku w Berlinie. 
I Po raz pierwszy po ostatniej wojnie 
^'-Prezentacja piłkarska Niemiec z.ipro-

'-°na została w tych dniach nn tournee 
-° Stanów Zjednoczonych. 

Au • v " e n , c v zakontraktowani zostali na 
l.^ć meczów. 

. Holenderska pływaczka. Willie den 
?Meri, ustanowiła w tycn dniach nowy 
Płatowy rekord na lOOy. stylem do
j n y m wynikiem 59.8 s. 

Dawny rekord tego dystansu nale
żał do Amerykanki Madison. 

Mistrzostwo Francji w tennisic na 
kortach krytych zdobył Martin biiac w 
finale Ferefe a w 5 setach. PozatctH 
tytuły mistrzowskie zdobyli: Prsani-
bert przed panią Klelnadcl. para m„sk? 
Borotra-Boussus. para damska — Mard 
wick-Pannotier, bijąc w finale Ada-
moff-Barbier, w grze mieszanej — R'J 
sambert — Borotra. 

bran 
tycznego, które odbędzie s>c w nadcho 
dząca niedzielę w Warszawie, będz;c p. 
prezes ŁOZLA. prof. L. Szuml-owski. 

(—) W finałach mistrzostw Krako
wa w boksie tytuły mistrzów zdobył1': 
.Juszczyk, Szczurek. Chrostek, Panzer, 
Kolonko, Mieczyslawski, Morawa. W 
wadze ciężkiej mistrzostw nie rozegra
no. 

(—) Drużynowy mecz bokserski 
IKP—fiakoah. który miał się odbyć w 
nadchodzącą niedzielę, został ze wzglę 
du na bliski termin mistrzostw okręgo
wych odwołany. 

(—) W Paryżu odbył się kongres 
międzynarodowej Unji Kolarskiej, pod
czas którego dokonano przydziału mi
strzostwa świata na uajbliższe lata. Mi 
strzostwa te organizować będą ktlcjnc: 
w r. 1934 -Niemcy (Lipsk), w r. 19.>5— 
Belgja, w r. 1936—Szwajcarja i w r 
1937—Danja. Polska kandy d:»WiLh na 
rok 1936. ale projekt ten zosta? odrzu
cony. 

W związku z nieprzyjęcicm manda
tu przez kpt. A. Barana, który został na 
Walnem Zebraniu Łódzkiego'Okręgowe 
go Związku Lekkoatletycznego obrany 
prezesem, zostaje zwołane na niedzielę, 

NOWY ZARZĄD „ L t O J I " . 
t Ukonstytuował się nowv za: mi W. 

S. Lcgji (Warszawa). Na p/eieia po 
Wołany został pik. dypl. Grabowski, 
{ficeprezesi: płk. dypl. Rudo!; 1 pnfk. 
gteifer. Sekretarz — mjr. Orittzkft. 
garbnik — mjr. Dąbrowski. Członki) 
JJ«: kpt. Szymański, kpt. \Vitr\.ak, rad 
J* Olchowicz, Kossowski, inż. Rcls i 
l n z - Sobecki; 

Amator stawek 
przeciwnikiem mil jonowych wygranych. 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze! | ogromnych sum w ręku Jednostek. Przeciw-
Wobec po awlcnla się w wydaniu „Echa' 11 nic więc uważ;nn, że celowa byłaby Jedynie 

•/. dnia 2 b. ni. opinii Jednego /. niedawno osia ic fornu w kierunku skasowania owego mi* 
dlyt l i w Łodzi kolektorów, uprzeimle proszę liona, którego wygranie opiera się na praw 
jako stały abonent .,Kcha" o łaskawe po- dopodobieńslwie 1:170000, natomiast konlecz" 
micszczetiie następującego krótkiego komu- nym społecznie byłby nlctylko powrót do 
nikatii: i zasady 50 proc. wygranych. 

Ilość wygranych w Loterii klasycznej w y - ; większenie tej ilości o 5 p-
nosi obecnie około 45 proc. ogólne) Ilości 170WK) losów 
losów t. J. otr/^nr 76529 wygranych 
17o(Kiii losów. FÓM nie było atrakcji 
miliona i możliwej 
I.oterja 

solwentów. która zajęła w rozgrywkach 
okręgu pierwsze miejsce. Prócz Abso! 
wentów w meczach finałowych slatkóu 
ki mają wziąć udział: AZS (Warszawa) 
Warta (Poznań) Craccvie, Gryf (Toru1':) 
AZS (Wilno) i Jagielonja (Białystok). 

—W finałowych meczach w koszy 
kówkę o puhary Triumfu i PZGS spot
kają się w Łodzi: w koszykówce żeń
skiej IKP— Krusz'eender i w koszyków 
cemęskiej: WKS— Triumf. Faworytami 
są IKP i WKS. 

Zebranie ponowne ŁOZLA zapowia
da się sensacyjnie, gdyż jak wiadomo 
zebranie poprzednie miało przebieg zgo 
ła nieoczekiwany i wszyscy członkowie 
zarządu poprzedniej kadencji nie zgo
dzili się wskutek stanowiska części klu
bów, (które przeforsowały kandydaturę 
kpt. Barana pod jego nieobecność I bez 
jego potwierdzenia) na przyjęcie ofiaro
wywanych mandatów. Zebranie nad
zwyczajne ŁOZLA odbędzie się w loka
lu ŚKS-u przy ul. Skwerowej 1, o godz. 
9.30 w pierwszym I o 10.30 w Il-lm ter
minie. 

(—) Mistrzostwa hokejowe Świata 
i Europy rozgrywane obecnie w Medio
lanie posuwają się i każdym dnism 
naprzód i przynoszą wynik' naogól nie 
spodziewane. 

Obecnie turniej hokejowy znajduje 
się w stadjum rozgrywania półfina
łów, które wyłonią czterech kandyda
tów do prawdziwego finału Niewątpli 
wie znajdą się tam Kanada i Stany 
Zjednoczone. Wczorajsze świe fne 'zwy
cięstwo Czechów zapewniło im miejsce 
w wielkiej czwórce. 

WŁOCHY—WĘGRY <>;!>. 
(—) Był to niezwykle zażarty mecz, 

wygrywało 

POLSCY BOKSERZY NIL JADA 
do Amcryhi. 

fl Wobec niedostatecznej* warunków 
"Oansowyćh — nie dotf'"ic do skutku 
Projektowane w tym rok1; tournee pol I 
•••Ich bokserów w Stanach Z! GI> >:zf • 
•Vch. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
"••eeL chor. wenerycznych, skór

nych, włoaów Iporady seksualne) 
Andrzeja 2. tel.132-28. 
' l i n i u j . 0 d M do 11 rano od H do « tłieei 

^ « nl.dzlele i swictii od 10 do 12 wooł 

powrót 
ecz raczej po-. 
. tak, by na Obydwie drużyny grały nadzwyczaj 
3 76B29, lecz „ m h l t n i p 

n.i 93500 losów. A T N O I T N I E . 

owego Ciekawa również sprawa Jest kwestja, co 
premi drugiego miliona Dyrekcja Loterii refol z nieodebranemi drob-, CZECHOSLOWACJA-ALSTR.IA. 

klasyczna opierał.', swa popularność nemi wygraneinl, np. wygranemi stawkami.) 4:0(0:0 1:0 3:0) * 
na zasadzie, że „co drugi los wygrywa*', to których zwykle lest dużo. Sumy te po ' ' • » • • • ' • 
znaczy wygrywało 60 proc. losów,. Jo minięciu prekaizyjnego terminu „odbioru. po- (—) W Środę W godzinach popełu 
stanowiłoby .85.1)00. zamiast 765/9 wygra*yel.. : .winny być wykazywane sprawozdatUacli Uiri0W»ch grata-Czechosłowacja Z Att-
Obecnle Więc zapewne wskutek tei reformy Loter i i iść na cele dobroczynne, ewentualnie , . ••TT * . • „ » C - * _ A I , 
..milionowej' 1 - 8471 losów nie wygrywa wca powinny bvć powtórnie rozgrywane ponad sirją. mecz ten zaKOnczył Sie reweKl 
Ie, zamiast nich natomiast pojawia się Jeden kontyngentem 50 czy 55 proc. wygranych. I cyjnem zwycięstwem Czechów W StO-
milioner pojedynczy, lub podwójny. I Jednocześnie proszę Szanownych Czytelni-1 sunku 4:0 

Uważam, Ze I.oterja straciłaby znacznie ków o łaskawe zabieranie głosu w powyź-
na swei popularności, gdyby idąc za rada | szcj_ sprawie na łamach „Echa". 

Dr. med 

L. BERMAN 
•^p* . ł i l . t . chorób wenerycznych 

.kornych • moczop l i iowych 
C E G l t L N l A N A 1 5 , te l . 149-07 

f , ) . m u . od godz. « — I I ł ed 4 — * 
* niedzie la i i w ąta od g u d i . 9 — 1. 

^ t cny lecaalc. 

lir aied. 

L. N I T E C K I 
• f a o r o b j akoroo, woaorycaao 

> moczoplc owe. 
t N A W R O T 32, tel . 213-18. 
"•y i*nuje od 8—10 rano i o d 5—'i wiec* 

^ * niedziele i święta od 9 do 12 w o o ł . 

owego kolektora weszła na drogę 
dalszego zmniejszania 

prawdopodobieństwa wygrania i gdyby za
miast powiększenia szans ogólnych, miała 
dążyć do szkodliwego społecznie komasowania 

Dr. med, HENRYK 

Z I 0 M K 0 W S K I 
Specialiata chorób wenerycznych 

i skórnych 
O-go S.erpnla 2 

p r i j r n a • od S - 4 t od • — 9 w i . c i . 
w nieda ( >w -jtii od 10 — 1 po poł. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze wyrazy 
prawdziwego poważania, 

Wiktor Szrajber 
Inż.-mech. 

łódź, dnia 6 lutego !9,Vi roku. 

DR. MED. 

H A L T R E C H T 
Choroby akóme weneryczne 

• mocsop eiowe. 
Piotrkowska 10 r e e . 245-21 
Przyjmuj, od g. ti T\ rano do g. I-ci w poł 

> od 5 do 9 wiecz. 
W niedziele < święta od lu do l w pol 
D la bezrobotnych c e n * lecznic. 

z DR. MED. p 

N I E W I A Z S K I 
Ch drjieja 5. Tel. 159-40 

•roby skórne, weneryczne, 
p moczupłciowe. 

*y muje od 8 do H i od 5 do 9 pp 
n l e d z e l e i świę ta od 9—1 pp. 

l a " - i o o d i l . n » poczeka .n a 

R DOKTOR 

E I C H E R 
• v * n P * C ' a l , " t ' 1 chorób a i ornych 
** t v.* s r v c -"«ycri i mociopłctowycb 
r ^ U U n t o w a 2 8 , t e l . 2 0 1 - 9 3 

n * i u e o d 8 - i i r .no . od 5 - « w i a o . 
«» m . d z i . i . . i w e t a oo 9 — i 

• * ^ _ C p N Y LECZNICOWE. 

Dr. med. 

M A R K O W I C Z O W A 
Motali. . 1 . / 

" " H m 

OI»Y a k ó m e weneryczne . 

Z a w a d z k a 1 4 
telefon 166-35. 

•il<- ud s do I I raso l od i do S .laczói 

DR. MED. 

M. GŁAZEK 
Choroby skórne i weneryczne 
Z a c h o d n i a 64. 

te le f . 1 S 5 . 4 9 
przrima • o d 11 — 2 i » d 7 — 8'/s wi .es. 
w n i e d z i e l e • iwl . ta a d 10 — 12 w ool. 

r D R . # M E D . 

H. ROZAKER 
Narutowicza 9. fr . I I piętro 

Tel. 128-98. 
Choroby weneryczne, 

moczopiciowe i skórne. 
' r i T u n u i OTI 8 10 r a n o 5 - 8 noo. 

LEKARZ-DENTYSTA 

J. Rozin-
Zgierska 38 

(naprzeciw Zgierskiej 15). 
Przyjmuje 10—* i 4 - 7 wiecz 

c e n y l e c z n i c 

Dr . Med. . 

M. KLACZKO 
Chor uszu, nosa, gardła i krtań] 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 - I po poł. 

Ceny lecznlcowe. 

Dr. J. NADEL 
akuazer — ginekolog 

orzyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 

uk A n d r z e l a 4, telef. 228-92. 

Doktór 

H* $ Z U * A C H E H 
Choroby skórne weneryczne 

Piotrkowska 56. le i . 1 4 8 - 6 2 
m - m u c c . d n e a a i e a d I 1 ' , — < pp< 
• d 6 — •» w i e e z w a i e d z i . l . i w i . t i 

• d t o - I w pol 
Ceny eesnicowe. 

DR. MED. 

M.J akobson 
CHIRURG 

Wieloletni asystent na Ośrodku Złamań K. Ch. 
Seo. Cn imrg ja Kostna 

(Złamania kości i zwichnięcia^. 
Dra STERLINGA 22 (Nowo Targowa) 

telef. 174-42. 

Dr. med. 

H . KLACZKO W A 
położnictwo i choroby kobiece 

Pio t rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r z y ; m . t o d z . od 10—12 ed 5—8 po ool 

PORADNIA 
W f i N E R U Ł O O I C Z N A 

Leczen ie chorób 
Wenerycznych i skórnych 

Z A W A D Z K A 1 . 
9 rano — 9 wiecz. święta 9 — 2 po poł. 

P O R A D A 3 Z l . 
Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta lekarz. 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

eitwarta od 11-ej rano do N-ej wlec/. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 

KOMUNIKATY. 
Nowe władze 

Syndykatu Dziennikarzy w Łodzi. 
W niedzielę, dnia 4 lutego r. b. odbyło się 

w lokalu Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich 
przy ul. Piotrkowskiej 121 doroczne Walne 
Zgromadzenie członków SDŁ. 

W dniu tym Syndykat obchodził dziesięcio
lecie prezesury redaktora Czesława Outnkow-
skiego. Doroczne Walne Zgromadzenie uchwa
liło jednomyślnie pełne uznanie dla prscy za
wodowej i społecznej redaktora Czesława Gum 
kowsklego Jednogłośnie stwierdzając, Iż reda
ktor Czesław Gumkowski 

dobrze zasłużył sle Syndykatowi. 
W dowód wdzięczności postanowiono ufundo
wać portret r-d. Cz. Gumkowskiego, dla 
przyozdobienia lokalu zrzeszeniowego S. D. Ł. 

W wyniku wyborów nowe władze Syndy
katu ukonstytuowały się w sposób następują
cy: prezesem wybrany został red. Czesław 
Gumkowski, ponadto do zarządu weszli nastę
pujący członkowie Syndykatu: Władysław Ko
zielski, Adam Hałberstadt, Szyonon Gltik, Mie
czysław Jagoszewski, Roman Rom z dokoopto
waniem p. Opoczyńskiego. 

Do Sadu Koleżeńskiego weszli: Probst Fran
ciszek, Griinfeld Alfred, Epsteln Stef., Boisk! 
Jerzy, Sapociński Stanisław, fjosolewskl Wła
dysław ł Kotkowski Zygmunt. 

Po Komisji Rewizyjnej powołano: Stefań
skiego Benedykta, Markgrnfa Horsta i Passler. 
mana Henryka. 

S t u d n i ó w k a " w P. S. T . P. 
Zarząd Koła Rodzicielskiego przy Państwo 

wej Szkole Techniczno-PrzemysloweJ w Lodzi, 
urządza w sobotę, dnia 10 bm, w pięknie ude
korowanej auli szkoły przy ul. Żeromskiego 115 
tradycyjną „Studniówike", z której dochód 
przeznaczony jest na pokrycie wpisów szkol 
pych za niezamożnych uczniów. 

Komitet, z majorem Zajączkiewiczem na 
czele, dokłada wszelkich starań, żeby zabawa 
wypadła okazale. Do tańca będzie przygrywa 
ła doborowa orkiestra , że znanym hairmonistą 

Hausmanetn. Początek o godzinie 20-eJ. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO. 

Dn. 11 b. m. wycieczka do tramwajów mleJ 
skich. Zbiórka o godz. 10.15 przy ul. Tramwa-
owej 6. Opłata dla członków 20 gr., dla wpro 

wadzonych gości — 40 gr. 
W Popielec o godz. 12-ei pokaz filmowy w 

kinie „Przedwiośnie". Cena wszystkich miejsc 
— 25 gr. Bilety od piątku do nabycia w kan
celarii T-wa fAl. Kościuszki 17), a w dniu po
kazu przy kasie od godz. 11 -ei. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 8 lutego. Notowań nie przyję
to spowodu prżeszków atmosferycznych. 

Nowy Orlean, 8 lutego. Loco 12,00: marzec 
11,85; maj 11,99; lipiec 12,17. . 

Liverpool, 8 lutego. Loco 6,65; luty 6,3?;' 
marzec 0,12; kwiecień 6,31. 

Egipska, 8 lutego. Loco 9,29; marzec 8,99 
maj S,96; lipiec 8,94. , 

Brema, 8 hitego. Loco 13,80; marzec 13,06 
maj 13,15; lipiec 13,34. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA DEWIZ. 
Ogólny nastrój na giełdzie pieniężnej był 

niejednolity. 

PAPIERY PROCEENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 42,10; 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, seria III 53.75; 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 119.25; Pre
miowa Pożvczka Inwestycyjna ser. 1H.5'1 

Państwowa Pożyczka Konwersyina 1924 r. 58,00 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 66.50: Poży
czka Stabilizacyjna 1927 r. 57,38: L i n y Zastaw 
ne Banku Rolnego S3,25; Listy Zastawne B:in-
ku Rolnego 94,00; Listy Zastawce Banku Oosp. 
Kraj. II em. 83,25: Lls<y Zastawne Bmku-Goso. 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku 
Oosp. Kraj. I I em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku Oosp. Kraj. lem. 94,00: Listv Zastawne 
Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 42.50; Listy 
Zastawne Tow. Kredyt. Ziemsk. w Warszawie 
41,75: Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w 
Warszawie 52,50; Listy Zast. Tow. Kred. tn. 
Warszawy 65: Listy Zastawne Tow. Kred. m, 

Warszawy 54J50: Listy Zastawne Tow. Kred. 
m. Kalisza 55.00; Llstv Zastawne Tow. Kred. 
m. Kalisza 1933 r. 48,00. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 87,00; Lilpop 11,25; Staracho

wice 10,60. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 8 lutego. Urzędowa ceduła Ole 
dy Zbożowo-TowaroweJ, kursy ustalone nj 
podstawie cen giełdowych. Ogólny obrót 3.033 
tonn. w tem żyta 2.360 tonn. Usposobienie 
spokojne. i 

Poznań, 8 lutego. Urzędowa ceduła OteMy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy Sa 
stalone na podstawie cen tranrakeyjnych: ł y 
to 14,75. Kursy ustalone na podstawie cen or
ientacyjnych: żyto 14,50—14,75: pszenica 17.25 
—17.75: mąka żytnia I gat. 0-55 proc. t wor-
k r n 21.00—22.50; razowa 0-95 proc. z wor
kiem 17,00—18,00; mąka pszenna I gat. A 211 
proc. z workiem 32,75—34,50. 

„ZA DWA P O C A t f N K I * 
w „Rozy". 

Eilm „7a dwa poc-tanki" * sjra*putyc2ryib 
polimerem wielu :.. j ;owych operetek Henri 
Oai.Mem należy do ty.-^ zreetme p<imy4a* 
nycl i <og?o w w i w o n y c h konrdji muzycz
nych, które ciesz*) sle powodzeniem. Intryga., 
osnuta na tle konkurencji dwóch firm. fabry
kujących opony samochodowe. Jest Za*r«bnlnt-
ka, choć jak zwykle bywa w tezo rodzaju 
obrazach 

naiwna i nieskomplikowana. 
Henri Garat Jest sympatycznym lekkochr 

chem, umiejącym z prawdziwym wdziękiem 
przegrać w karty cały majątek, nfe tylk* 
własny ale I ojcowski. Lisette Lanvln wywią
zuje się poprawnie ze swego zadania. Naj
lepszy Jednak I nafdowclpnlejszy w sposobie 
gry jest stary fabrykant opon, zrujnowany 
ojciec lekkomyślnego synka. 

Akcja rozgrywa się na tle uroczego kra
jobrazu Monte Carlo. Zręcznie wplecione zdjęl 
cła z tego czarodziejskiego zakątka stanowią' 
urozmaicenie obrazu. 

KONCERT CHÓRU WARSA. 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 11 b. nt 

przyjeżdża do Łodzi jedyny w Polsce zna 
komlty zespół jazzowy: chór Warsa z udzia
łem znakomitego piosenkarza Tadeusza Pall' 
szewskiego, znanego chlubnie z płyt gramo' 
łonowych oraz Jazeu na dwa fortepiany. W koi 
cercie wystąpią pp. Aston Rald, Jaworski 
Stępniewski. Leon Bonińskł (la<ureat konkurs-, 
szopenowskiego) oraz Henryk Wars (najpopu
larniejszy kompozytor przebojów). Koncert od-
hędzle sle w filharmonii o godz. 6"el wlecz. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
D O K O Ł O S Z E K i 1.00; 6.30: 7.16; 8.05: (Widzew 

10,25: 13.00: U.X: 1130 17.40; I8.4O 20,55 2 U . 0 
DO W A Z S z a W T i 11.30. 

O D J A Z D Z Ł O D Z I TUTITUTTBJ. 
D O KOLUS-TEK: 8.0B. 
D O O B T B O W A (Poa-u ia ia ) : l i i ; 3.83; 12,43; 16.07 

19 33; 22,08. 
OO S U T H A (Odyai—roe-Uk-Ua): U 0 j S.0S; 12.fi* 

16.33: 21.24. 
DO W A K S S A W T l 8.13 (Łowloa) 7,28; 13,12; 16.11 

lf .56. _ 
DO Z D T J f t B K Z H W O U l 8.30; 14.10; 18.10: (Czeatc 

chowa) . 
DO Ł W O W A i 30.03. 

o zgotować ju t ro na obiad? 
Zupa śliwkowa z łazankami, szny-

relki grysikowe z sokiem malinowym,1 

marchewka. 

Co nas po pracy rozwese l i? 
Teatr Miejski — Ivar Kreuger. 
Teatr Popularny — Hotel Imperial. 
Tabarld — Występy artystyczne i dancing. 
Adria — Prokurator Alicja Horn. 
Amor — I Romans sekretarki. 11 Pierwszj 

pocałunek. 
Capitol — Kawalkada. 
Caslno — Przygoda na Lido. 
Corso — Stracony ekspress. 
Czary — I. Bandyta - detektyw. I I . Zuzaiww 

Lenor. 
Orand-Klno — Piękny jest świat. 
Metro: — Prokurator Alicja Horn. 
Palące — Testament d-ra Mabuze. 
Przedwiośnie — 12 krzeseł. 
Rakieta — Miłość w aucie. 
Rozy — Za dwa pocałunki. 
Sztuka — Sekiet kobiety. 
Zachęta — 1. Pieśń serca. H. Pozwólcie nan, 

żyć. 
WYSTAWY. 

1. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa 
drzeworytów p. n. Sowiety i Polska. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Apolonii i Cyrylowi. 
Wschód słońca 7.06 
Zachód — 16.32 
Długość dnia 9.26 
Przybyło dnia 1.42 
Tydzień 6. 

http://wi.es
http://12.fi*


sir « 

JZ żyć sto lat? n w 
Pal fajkę lub papierosy 

K t o chce niech wierzy. 
f 

Czy istotnie palenie tytoniu skraca 
nam życie? Spotykamy się często wśród 
przeciwników palenia z tego rodzaju 
przypuszczeniem. 

Dr. med. J. H. Greff (Niemcy), zajął 
się ostatnio sprawdzeniem głoszonej 
przez świat lekarski diagnozy, że pale
nie tytoniu sprzyja zwapnieniu żył (skle 
rozie). Pragnąc uzyskać możliwie waż
ki i przekonywujący materjał. przepro
wadził ankietę wśród 26-ciu osobni
ków, których 

wiek przekroczył 1Q0 lat. 
Sześciu tych starców, cieszących się 
wciąż jeszcze doskonaleni zdrowiem, 
Greff zbadał bezpośrednio, co do resz
ty zgromadził dane od pielęgnujących 
ich lekarzy, bądź bliskich im rodzin. Z 
wyników ankiety okazał się. że wszy
scy ci starcy palili stale, jakkolwiek 
trzeba to przyznać — palili w miarę. Tyl 
ko jeden z nich nie był palaczem, nato-
niast często bardzo zażywał tabakę. 

Szczegółowy rezultat badan d ra 
Greffaa był naMepujący: 1 Nic palił, 
lecz zażywał tabakę-' dożył do 101 roku 
życia. 2. Mało palił _ lf)2 lata. 3. Pa
lił prawie zawsze fajkę; 101 lat. 1 Ma
ło palii, ale żut stale tytoń: 10C lat. 5 
Stały pahez fajki: 102 lata. 6. Umiar
kowany palacz. 103 lata. 7) Umiarkowa 
ny palacz 101 lat. 8. Palacz dużej fajki, 
lednej dziennie: 101 lat. 9. Palncz fajki 
po każdym posiłku: 104 lata. 10. Umiar 
koweny palacz cygar i fajki, obecnie 
tylko cygar; 101 lat 11. Umiarkowany 
palacz spoczątku fajki, potem cygar: 
103 lata. 12. Umiarkowany pahez fajki 
i cvj*,ar, przez ostatnie 10 lat życi i wca
le nie palił, dożył 101 roku 13. Mało pa 
l i ł , lecz zażywał tabakę: l0() la t 14. 
Bardzo mało palił: 100 lat. 15. Mało pa
lił cygara: 100 lat. 16. Umiarkowany pa 
lacz cygar: 100 lat. 17. Palacz fn]ki, 
przedtem cygar. Pali obecnie i—5 du
żych fajek dziennie zaczął 

palić od 23 roku życia: l 
obecnie ma 104 lata. 18 Palacz fajki i 
cygar; ma 100 lat przeszło. 19. Mało pa
lił, lecz dużo zażywał tabaki: ma obec 
nie przeszło l0(( lat. 20. Dużo palił cy 
gar i fajk^. papierosów nic palił wcale: 
105 1. 21. Pali przeważnie fajkę, nie gar
dzi papierosami ani cygarami, ma obec-
cte 105 lat- 22. Bardzo dużo palił róż
norodnie; 100 lat przeszło. 23 Palacz 
fajki: obecnie 103 lata. 24. Palacz fajki 
b. umiarkowany: 100 lat przeszło. 25. 
Stały palacz fajki: przeszło 100 lat. 26. 

Stały palacz dużej fajki: przesz 100 lat. 
Czyż dane te nie są zastanawiające? 

Możnaby raczej 'było przypuszczać że 
wśród tylu stuletnich starców znajdzie 
się więcej niepalących, niż palących, 
tymczasem niema ani jednego, któryby 
nie używał tytoniu pod jakąkolwiek po
stacią. 

Podkreślając uczciwie że badani- star 
cy-palacze używali przez całe swe ży
cie tytoniu 

w sposób raczej umiarkowany, 
nie pozbawionem słuszności bęozis mnie 
manie, iż dożyli oni tak czcigodnego wic 
ku właśnie dlatego, iż ciężk'e chwile w 
życiu umilali sobie tak nieszkodliwym 
nałogiem, jakim jest palenie tytoniu 

Ludzkość czeka nieuchronna zagłada 
Mrówki spadkobiercami człowieka? 

Gdy ziemia zderzy się z jakiemś c ia łem niebieskiem... 
Jak będzie wyglądał człowiek za 

00 miljardów lat? Odpowiedź na to da 
je uczony angielski, Desiderius Papp, 
w świeżo opublikowanej książce „Sąd 
ostateczny Stworzenia", w której stara 
się nakreślić linje rozwoju fizycznego i 
intelektualnego rasy lldzkiej w przysz
łości, a z drugiej strony doszukuje się 
przyczyn wymarcia ludzkości, co — 
zdaniem tego uczonego — po wielu mil 
jonach lat 

nastąpi nieuchronnie. 
Zgodnie z teorją rozwoju gatunków, 

Uczczenie... bębna. 

Pułk gwardji szkockiej czci uroczyście bęben, który utracono w bitwie pod 
Ostendą w roku 1914, a zwrócony obec nie Anglii przez prezyd. Hindenbnrga 

Nussolini w charakterze cenzora 
operetki Łehara. 

Francuskie pisma opowiadają o ko
lejach losu we Włoszech nowej operet
ki F. Lehara pod tytułem „Gingitta". 
Premjera operetki była odłożona przy 

Pałac kwiatów w Paryżu. 
Kosztowa; będzie 20 milionów franków. 

„Les saisons de Paris" to nowo za 
wiązane towarzystwo, którego preze 
sem jest paryski arbiter etagantiarum, 
markiz de Polignac, a wiceprezesami wy 
rocznie mody Patou, Carmona, La 
busąuire Towarzystwo ma na celu 
wznowienie świetnego życia towarzy
skiego Paryża, urządzanie balów, przy
jęć, wystaw, konkursów etc Członko
wie przy wszystkich okazjach rausza 

ukazywać się w jaknajelegant zytn i 
odpowiednim stroju. Frak i grando toi-
lette 

nieodzowne będą w operze. 
Inicjatorzy liczą na to. że za wzorem 
arystokracji i finansjery pójdzie i stan 
średni. Frank się potoczy, sława Pa
ryża odżyje, a kupcy, przemysłowcy i 

mnóstwo innych ludzi upiecze przy tem 
swoją pieczeń. 

Uroku Paryżowi doda mający wpobli-
żu Boulevard Scbastopol powstać „Pa
łac kwiatowy1'. Paryż nie posiada do
tychczas wielkiej hali kwiatowej oprócz 
targu kwiatów nad brzegiem Sekwany 
w bliskości prefektury. Nowy plac ma 
kosztować 

20 miljonów franków, 
które w całości pokryją kwiaciarze pa
ryscy. Po 5/ latach pałac przejdzie na 
własność miasta. Riwjera zaopatrywać 
będzie pałac w bogactwo swych kwia
tów- Le palais des fleurs zaćmi najpew
niej wtedy słynny Covent Garden Mar
ket, targ kwiaciarski Londynu. 

wszelkiego rodzaju wystaw światowych 
Sfery właściwe we Francji posta

nowiły odroczyć powszechną wystawę 
paryską, zapowiadaną na rok 1937-my. 
Kiedy ma przyjść do skutku najbliższa 
wystawa? Jak chcą niektórzy, w r. 
1941; inni, że terminu nie można ściśle 
oznaczyć; nareszcie inni, że Paryż ma 
już 

dosyć wystaw międzynarodowych 
i że odroczenie to jest równoważące 
rozporządzenia: ad calendas graecas. 

Ostatnia Wystawa Kolonjalna była 
— mówią inni — dowodem, że wysta
wy powszechne się przeżyły, czyli że 
przyszłość należy raczej do wystaw 
specjalnych. Taka właśnie była Wysta 
wa Kolonjalna, którą uważać można za 
świetną i udaną pod każdym względem 
nawet pod względem materjalnym. 

Ten wzgląd materjalnej natury dał 
właśnie rządowi francuskiemu do my
ślenia, a zważywszy różne rzeczy, prze 
mawiające za i przeciw, uznał, że mo
żliwość niedoboru jest prawdopodobna. 

Redaktor naczelny; Franciszek P.robst. 

odpowiedzialność 
stronę materjalną 

On to. cofnąwszy 
państw, właśnie za 
przyszłej wystawy, 

uśmiercił ją nieodwołalnie. 
Samo uiszczenie i odbudowanie na no
wo niektórych gmachów, jak — mię 
dzy innemi — pałacu Trocadero, wy 
macałoby nadzwyczajnego nakładu, L 
zanimby niszczenie i odbudowywanie 
nastąpiło, czas na wzniesienie nowych 
gmachów, zwłaszcza trwałych, byłby 
za krótki. 

Zarzuty, stawiane z rozmaitych 
Arom, że: postanowienie sfer odpowie
dzialnych t. zw. odroczenia wystawy 
miałoby ten skutek, że podobne wysta
wy mogłyby być urządzone w Londy
nie, Brukseli, Medjolanie — nawet w 
Pradze (czeskiej) — jak również, że 
Francja jest bogatszą od nich wszyst
kich i t. d., nie są przekonywujące. 

Wszystkie te zarzuty nie są dość sil
ne, aby cofnąć postanowienia, że wy
stawę należy odroczyć. 

czem, jak się wyjaśniło, inicjatorem za
wieszenia prcmjery 

był sam Mussollnl. 
Okoliczności sprawy przedstawiają 

się następująco: 
Mussolini, zaznajomiwszy się z tre 

ścią operetki, obraził się w imieniu Ita 
lji. gdzie miała się odbywać akcja, a 
nadewszystko, w imieniu włoskich ofi
cerów, w liczbie których znajdował się 
bohater nowego utworu Lehara. 

„Duce" uważał za kpiny występ 
głównego bohatera operetki w roli o-
ricera włoskiego i sprzeciwił się wy
stawieniu jej na scenie włoskiej. 

Ponieważ autorowi utworu muzycz
nego zależało na tem, aby premjera je-

Igo nowonarodzonego dzieła odbyła się 
w Italji. zaczęły się pertraktacje. 

Koniec końców Mussolini zezwolił 
na wystawienie leharowskiej operetki 
w teatrach włoskich, lecz pod warun
kiem, że bohater zdejmie mundur wło
skiego oficera i 

przeistoczy się w hiszpańskiego, 
zaś miejscem akcji nie będzie Italja, 
tylko północne portowe miasto. Lehar 
przyjął te warunki i dokonał popra
wek, według wskazówek swego cenzo 
ra. 

J . K . 

człowiek będzie się przekształcał fizycz 
nie i dojdzie do takiego stanu jakiegoś 
intelektualnego rasy ludzkiej w przysz 
łości nas uważać będzie za troglody 
tów, tak, jak my za takich uważamy 
ludzi z epoki kamiennej. 

Po upływie 500 miljardów lat czło 
wiek będzie miał wygląd mniej więcej 
następujący: 

Wysoki jest na 3 metry. Posiada 
ogromną czaszkę, sam mózg waży 

conajmnlej trzy kilogramy. 
Dzięki temu rozrostowi mózgu, łącz
nie z rozwojem własności intelektual
nych, zdolny jest do odbierania i nada
wania fal elektro-magnetycznych. Jest 
to nowy sposób porozumiewania się. 

Ten człowiek ust nie posiada albo 
już tylko w stanie szczątkowym, po
nieważ nie potrzebuje 

mówić, ani jeść. 
Odżywia się chemicznemi pigułkami 
sentetycznemi. Stąd przyjdzie również 
oczywiście zupełny zanik zębów. 

Oczy są niepotrzebne, ponieważ 
wykształci się nowy zmysł stereosko-
piczny. Człowiek pozbawiony jest zmy 
słu smaku, powonienia i słuchu, oczy, 
język, nos I uszy, znajdują się w stanie 
szczątkowym. Po włosach nie pozosta 
ło 

ani śladu. 
Zresztą, jakkolwiek nie zdajemy so 

bie z tego sprawy, już dziś powoli tra 
cimy, zgodnie z procesem stopniowe
go zaniku organów zbytecznych, na
sze palce u nóg, nasze włosy i zęby. 

Doktór Papp rokuje następnie wy
marcie rasy ludzkiej. Inni uczeni już 
też przepowiadali, że ludzkość czeka 

nieuchronna zagłada, 
ale wskaeudą na przyczyny zewnętrzne. 
Jedni twierdlzą, że wymrzemy z zim
na, gdy słońce straci swoją siłę 

cieplną i świetlną. Drudzy wskazują na 
możliwość zderzenia się z jakiemś cia
łem niebieskiem, które wciągnie 
glob w naglą i straszliwą katastrof?. 
Według dr. Pappa, wymrzemy drogi 
naturalną, tak, jak wymarły 

najpotężniejsze zwierzęta, 
dinozaury, plesiozaury, mastodonty * 
t. d. 

Nic nas od takiego końca nie nch r <*\ 
ni. Każdy gatunek wymiera zgodnie z 
prawami natury, każdy ga/tunek traw 
moc rozmnażania się. Człowiek rnw 
rozwiązać wiele problemów mógł P1*6 

niknąć tajemnice fal radjowych i elek* 
tryczności, może jeszcze w przyszłości 
odkryć rzeczy fantastyczne, ale nie
mniej ludzkość zginie. Gatunek zużywa 
się i wymiera, tak. jak człowiek sta
rzeje się 1 umiera. 

Kto będzie spadkobiercą człowie* 
ka, kto będzie panował 

po jego zniknięciu? 
Zdaniem dr. Pappa nastąpi panowani* | 
owadów, a przedewszystkietn ia[^m 
wek. Ze swoją wybitną inteligencja, ze B 
-swojem silnie zbudowanem i uzbrojo*! 
nem ciałem, ze swojemi tclepatyczneinlł 
zdolnościami porozumiewania się ze sól 
bą, ze swoją dyscypliną I instynktem 
społecznym, zc swoim zmysłem prie-1. 
mysłu, mrówki są rasą wielką, powoł* ' 
ną do odegrania 

poważniejsze) roli. 
na naszym globie. I gdy siłą faktu ra- ji 
sa ludzka wyginie, one zapanują na V* 1 
mi. 

Na pocieszenie pozostaje dr. PaPP I 
dodaje, że i mrówki i inne owady skaza I 
nc są na- nieuchronną zagładę gdy oziębi 1 
słońce I gdy ziemia rozleci się w kaw* 
ki. I również pocieszyć nas moź« 
myśl, że ta ostatnia faza ostatecznej ka 
tastrofy nastąpi dopiero za miljon milja r 

dów lat. 

Czyste powietrze w hotelach. 
Anglicy dbaj* o swe zdrowie. 

W tych dniach, jak donosi prasa an
gielska, otworzono w Londynie czwar 
ty z rzędu hotel „o oczyszczonem 
powietrzu". 

Że atmosfera londyńska nie należy 
do najlepszych na świecie, świadcsv 
fakt, że kominy londyńskie wyrzucają 
co godzinę 44 tonn różnych materyj. 
o znacznej zawartości smoły, która 
zdaniem współczesnej bakterjologji sta 
nowi główną przyczynę choroby raka. 

Na podstawie statystyki przeprowa
dzonej przez specjalistów, obywatel łon 
dyński, wchłania przy każdym odde 
chu w płuca niemniej jak siedem miljo 
nów mikrobów. Zrozumiałem jest prze 
to, że celem zwalczania szkodliwych 
skutków tego rodzaju powietrza, zbudo 
wano w Londynie hotele, w których 
nigdy nie otwiera się okien, a we 
wszelkich ich ubikacjach powietrze jest 
filtrowane i pozbawione 

wszelkich nieczystości. 
Temperaturę powietrza zmienia się 

w takich hotelach zapomocą skompliko
wanych przyrządów, umieszczonych w 
piwnicach: są to maszyny oczyszczają 
ce, w których na dobę zbiera się oko 
ło 5 kilogramów kurzu i nieczystości 

Zachwyty nad morzem. 
Kłopotliwe pytania synów stepu. 

W Dajrenie odbyła się przy popar 
ciu kół rządowych Mandżukuo wysta
wa gospodarcza. Miała ona na celu zbli 
żenię gospodarcze wszystkich prowin-
cyj, wchodzących 

w skład młodego państwa. 
Dzięki umiejętnej propagandzie i zniż
kom, jakie udzielała kolej południowo-
mandżurska (japońska), na wystawę 
przybyli licznie delegaci z odległych na 
wet okolic. Bardzo wielu stawiło się 
Mongołów z pustyni Gobi i z za gór 
Cinganu. Zwiedzili wystawę, wysłucha 

przemówień propagandowych, lecz 
najchętniej całemi godzinami przesiady 
wali... nad brzegiem morza. Synom raz 
ległych, piaszczystych stepów, którzy 
po raz pierwszy zobaczyli 

bezmiar wód, 
wydało się to dlziwnem. Przetlewsizyst 

kiem nie mogli zrozumieć, skąd się 
wzięło naraz tyle wody i dlaczego 
jest .ona taika zielona. A przytem ciągle 
faluje. Kiedy się uspokoi? Dlaczego dy 
mi się z domków na tej wodzie (okrę
tów), chociaż to nie jest pora obiado
wa? A niektóre „domki'' mają tylko je 
den komin, inne zaś dwa trzy? W ja 
kim celu ludzie tam mieszkają, jeśli 
jest tak dużo miejsca na ziemi? 

Rozważając te niesamowite dla 
nich kwestje, Mongołowie wysiadywa
li nad morzem, 

pykali fajki, 
kiwali głowami i sprzeczali się z usłuż
nymi Japończykami, którzy usiłowali 
wyjaśnić im te tajemnice. Z pewnoś
cią po powrocie do stepów, do końca 
swego życia wspominać będą o wysta 
wie w Dajrenie. 

! Jak bardzo w ostatnich czasach inW 
resują się mieszkańcy Londynu spra
wą czystości powietrza, potwierdza aal 
lepiej nowa moda londyńska, która sk*, 
sowała w zupełności I 

białą biel' mę i kołnierzyki 
dla mężczyzn. Pierwszego doświadczę' 
nia oczyszczania powietrza dokonam * 
Londynie w 1928 roku w apurtamen 
tach królowej, która leżała chora w P* 
łacu Buckingham. 

Wiadomo, że system oczyszczania 
powietrza zastosowano w okresie ostał 
niej ciężkiej choroby króla Jerzega, co. 
zdaniem najwybitniejszych lekarz-
przyczyniło się w wielkiej mierze 
szczęśliwego zwalczenia choroby k r £] 
la. Oczywiście skomplikowany sposobi 
czyszczenia powietrza jest 

narazie bardzo kosztowny. 
Obliczono, że koszt ten wynosi. n£ 

jedną ubikację około pięciu złotych 
dziennie. To też tłumaczy wygóro^a*1 

ną cenę pokoi w hotelach „o oczyść 
czonem powietrzu". 

PODSŁUCHANE. 
CEL. 

— Wiesz do czego tacy mali chfoowyi 
dochodzą, którzy składają swoje oszczca 
ności do skarbonki?, — mówi matka 

— Do kina.™ 

ARGUMENT. 
Dwaj lekarze sprzeczają się u łoW 

ciężko chorego, który słucha ich z 
kiem. 

— A ja, kolego, zapewniam was £ i 

to jest tyfus. 
— Nigdy nie zgodzę się na tę dias*1* 

zę. 

— Przekonacie się po sekcji! 

SKÓRA. 
U pewnego lekarza leży przed buif 

kiem wspaniała skóra z niedźwiedzia' 
— i Ciekawe, czy to jeat trofeu* 

myśliwskie naszego gospodarza? — r ° * 
myślą na głos jeden z gości. 

— Nienjożliwe odpowiada uWY' 
Nasz doktór drze skórę tylko z P*' 

cjentów. 

Odbito w drukami Władysława Stypułkowskiego 
Ł e M PutrJwwka m ( Ż w J d d**Mifii K*nl* 2* Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsfc 

Zft re4aJtclc odpowiada; Roman Funnaiiskf. 


